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Ceny prenumeraty: 

we Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 6 00 

z dostawą do demu . zł. 6*30 Polskie
codziennie rano

C e n y  o g ło s z ę  a :
Za 1 wiersz milimetr. (6'/i cm 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
qr. 30 , w  nadesłanem i w  nekr. 
jr . 5 0 , w  kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gir. 20, pod laglowkiern 
na pierwszej stronie z ł. I*—. 
Za iedno słowo w drobnych ogło­
szeniach y< 10, kupno i sprze­
daż s ’owo g f . 1 2 , matrymonial­
ne, korespondencje prywatno za 
słow o gr. 2C, dla ,«si:ukują- 
cycii tiracy gr. 5, Z zast ze* 
żeniem «i.eisc~5 5 prc. Zagrań 

czne o 5 P  nror dm ie

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnym T c .-   _
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nads^.aC pou .. __
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ŚLEDZTWO W SPRAWIE BOMBY
W POSELSTW IE SOWILCKIEM

W arszawa. 27 kwietnia, (zo) W  dniu 
dzisiejszym dokonano ekspertyzy  bom 
by znaltzionej w  poselstwie sowie- 
ckiem. Stwierdzono, że rura  metalowa 
zawiera ła  6 1. czarnego prochu. G dyby 
proch ten wybuchł, w ybiłby  dziurę ha 
1 i pół do 2 metrów.

Śledztwo prow adzone jest intensy­
wnie w  dalszym ciągu, jednak dotych­
czas nikogo nie aresztow ano. Cała 
historja wyda.ie się dość dziwną, gdy 
się zważy, że takie trudy poniesiono 
dla założenia bomby, która  zbyt wiel­
kich szkód nie by ła  w stanic w y rz ą ­
dzić.

Zastanawia również fakt, że umyśl­
nie, czy też leki omyśltiie spraw cy zo­
stawili b. w yraźne  siady, narażając 
się na wczesne odkrycie.

z a g a d k o w y  z a m a c h

w  WARSZAWIE.

W arszawa. 27 kv  ietnia. (PAT.) Dziś 
o godz 13.30 na ulicy Miłej, mewy- 
k ry ty  spraw ca strzehł czterokrotnie 
z rewolweru do 37-letniego Efroima 
Weisbroda. p rezesa Związku piekarzy, 
zorganizowanego otatnio przez P P S  
dr. Rewol- W eisbrod został przew ie­
ziony do szpitala gdzie zmarł.

WYAtlANA DOKUMENTÓW RATYE.
TRAKTATU POLSKO-NORW.

Warszaw a. 27 kwietnia. (PA T). 
W czoraj nastąpiła wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych trak ia iu  o kon- 
cyljacji, arbitrażu i postępowaniu są- 
dowem między Polską a Norwegją, 
podpisanego w  Oslo, dnia 9 grudnia 
1929 roku.

Pow yższej w ym iany  dokonali ze 
strony Polski p. August Zaleski, mini­
ster sp raw  zagr., ze s trony Norwegii 
p. Nils Cristian Ditłeff, charge d ‘aEiai- 
res w  W arszaw ie.

MIN. JÓZEWSKI W ŁUCKU.

Łuck. 27 kwietnia. (PAT.) W  dro­
dze powTotnej z w ypoczynku świąte­
cznego p rzyby ł do Łucka min. spraw 
w ew n. Józewski. Dnia 27 bm. odbył 
się w  Łucku zjazd s tarostów  woje­
w ództw a łuckiego, k tóremu przewo-' 
dniczył osobiście p minister.

W  nocy 27 bm. p. minister odjechał 
do W arszaw y , dokąd przybędzie 28 
bm. rano, poczem niezwłocznie obej­
mie urzędowanie

Łuck. 27 kwietnia. (PAT.) Dnia 27 
bm. odbyło się w  obecności przedsta- J 
wicieli władz, uroczyste  otwarcie wo- | 
łyńskiej Izby Rzemieślniczej w  Łucku.

WALNY ZJAZD HARCERSTWA.

W arszaw a. 27 kwietnia. (PAT.) W  1 
sobotę w W arszaw ie  rozpoczął swo 
nbrady X. N adzw yczajny Walny Zjazd 
Zw. Harcerstw a, Dolskiego, celem prze 
dyskutowania  projektu nowego statutu 
ZHP.

CZWÓR MECZ BOKSERSKI.

Budapeszt. 27 kwietnia. (PAT.) Mecz 
Łódź—B aw aria  przyniósł zwycięstwo 
zespołowi polskiemu w  stosunku 9:7.

Mecz C zechosłowacja—W ęgry  p rz y ­
niósł porackę Czechom w stosunku 
15 1

Pan Prezydent Rzeczypospolitej
w Częstochowa.

Spala, TI kwietnia. (PAT.) Pan  P r e ­
zydent Rzplitej opuścił w  dniu dzisiej­
szym  o godz. 7 rano Spałę, udajne się 
samochodem dc Częstochowy, celem 
zwiedzenia klasztoru jasnogórskiego.

Częstochowa. 27 kwietnia. (PAT.) — 
P ierw sze  powitanie P ana  Prezydenta  
nastąpiło na granicy w ojew ództw a kie­
leckiego, gdzie Dostojnego Gościa spo 
tkali przedstawiciele w ładz :  w ojew o­
da kielecki Paciorkowski. dowódca 
garnizonu częstochowskiego gen. Dąb- 
kowski i przedstawiciele miejscowej 
ludności.

U granicy  miasta oczekiwały im 
przyjazd G łow y P ań s tw a  władze miej­
skie, organizacje i s tow arzyszen ia  zs 
sztandarami. Pana  P rezy d en ta  powitał 
p rezydent miasta Jarmułowicz. Na 
rynku powitał Pana  P rezyden ta  ks. 
biskup Kubina, prezes rady  miejskiej, 
duchowieństwo ewangelickie i gmina 
żydowska. Samochód p. P rezydenta  
tysięczne zastępy młodzieży szkolnej 
obrzuciły kwiatami.

Gdy ruszy ł orszak z w ieży klaszto­
ru rozległy się po raz p ierw szy  w  dzic 
jach Częstochowy dźwięki hejnału ja­
snogórskiego. Następnie z walu jasno­
górskiego rozległa się salwa armatnia.

Na tzw. Rondlu oddał hołd Głowie

Państw a generał Zakonu C>0. Pauli­
nów , przeor ks. Markiewicz. Nastę­
pnie p. P rezydent, prowmćzony pou 
baldachimem, w szedł do b ram y kla­
sztoru, udając się do główmego ko­
ścioła i do kaplicy cudowmego obrazu 
Matki Boski Częstochowskiej. Zasiadł- 
szy  następnie na historycznem krześle 
kró 'a  Zygmunta III. p. P rezyden t  w y ­
słuchał cichej Mszy św\, po skończe- 

. nią której ks. przeor Markiewicz w rę ­
czył p. ^rezyden tow i kopie, cudowme- 
go obrazu Matki Boskiej, iako Ja r  kla­
sztoru.

Po skończonej Mszy św. ks. biskup 
Kubina w ygłosił z wału klasztornego 
podniosłe kazanie. *

Po odprawieniu modłów ks. biskup 
Kubina udzielił z wału błogosławień­
s tw a p. Prezydentow i i zgromadzonym 
rzeszom poczem z piersi 70-000-nego 
tłumu zabrzm iały słowa pieśni ..Boże 
coś Polskę.

O godz. 14 odbyło się W his torycz­
nym refrektarzu klasztornym  śniada­
nie. Następnie p. P rezyden t odjechał 
Co re-zydeneji ks. biskupa Kubiny.

Po  zv ledzeuiu ka tedry  częstochow­
skiej p. P rezyden t  odjechał w'śród bez­
ustannych ow acyj z powrotem  do Spa 
ły. >

Poznań. 27 kwietnia. (PAT.) Dziś 
przed południem odbyła się tradycy j­
na uroczystość o tw arcia  VIII Między 
narodow ych T argów  Poznańskich.

Na uroczystość tę przybyli:  w icemi­
nister przem ysłu  i handlu Kożuchow- 
ski, prezes Banku Gosp Krajowego 
gen. Górecki, radca am basady  francu­
skiej Duplessix, poseł brazylijski, 
przedstawiciel Kom. Gen, Rzplitej w 
Gdańsku i w. i. Obecni też byli w kom 
plecie przedstawiciele miejscowych 
w ładz państwowych, samorządowych, 
z p. wojewodą poznańskim Raczyń-

Kobiety w służbie obywatelskie;.
SPRAW A SAMORZĄDU. -  POPIERANIE WYTWÓRCZOŚCI KRAJOM EJ.

W dniu w czorajszym i dzisiejszym 
obraduje we Lwowie II. walny  zjazd 
delegatek Związku P ra c y  Obyw ate l­
skiej Kobiet województ.wa hvowrskiego.
Otw-arcie oorad nastąpiło wczoraj o 
godz- 11 rano w sali ratuszowej w o- 
becności delegatek ze L w ow a i p ro­
wincji, oraz przedstawicieli wiadz.

Zjazd o tw orzyła  posłanka M. Jawoi 
ska.

Po  c tęści oiicjalnej poseł Zdzisław 
Stroński w ygłosił referat na temat sa­
morządu w Małopolsce wschodniej, po 
c-zem zjazd uchwalił w  tej sprawie 
następującą rezolucje:

II. W alny  Zjazd Zrzeszenia W oje­
wódzkiego Zw. Pr. Ob. Kob. s tw ierdza: '

1) że samorząd w Rzphlej musi być j 
organicznie zespolony z państwem, a • 
czynnikom obywatelskim stw orzy  wa- l

nych są szkodliwe dla Państw a  i dla 
interesów gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych ludności1'.

Następnie dr. Chełmska mów ila u 
roli kobiet w zażegnaniu przesilenia 
gospodarczego P ań s tw a  Polskiego, a 
w  pierwszym  rzędzie o potrzebie po­
pierania w ytwórczości krajowej. -  
W  związku z referatem dr. Chełm­
skiej uchwalono rezolucje:

Zebrani na zjeździe Zrzesz. Woj. 
Zw, P r .  Ob. Kob. w e  Lwowie uważają 
za najważniejszą formę służby obyw n 
telskiej wszczęcie szeroko pomyślanej 
akcji na rzecz popierania w ytw órczo­
ści kiajowei, a to przedewszystkiem 
pr/.ez kupowanie tow arów  krajowych 
a tern samem przyczynieniem się do 
zmniejszenia bezrobocia i popraw y na 
szego bilansu handlowego. Zebrani czf. 
Zw. P r.  Ob. Kob. w zyw ają  wszystkie 
kobiety w Polsce do intensywnej p ra ­
cy celem spopularyzowania akcji samo 
wystarczalności gospodarczej.

Oba re iera ty  przyjęto gorącymi o- 
klaskami.

Następnie w ysłano  depesze do P re ­
zydenta Mościckiego, p. Prezydento- 
wei i ni trsz. Piłsudskiego.

Po południu odbyły się oorady zam ­
knięte, wieczorem zaś, w  lokalu Zwią­
zku zebranie towarzyskie .

Dziś rano i po południu dalszy ciąg 
p.brad. sprawozdania i w ybór nowego 
zarządu Zrzeszenia na terenie woje­
wództwa lwowskiego

(% a r iic  ^ięfóynaroMOw^ch targów
w Poznaniu.

stam na czele i liczne 'delegacje zagra 
niczne.

Uroczysty  akt odbył się w sali re 
prezentacyjnej Targów  Poznańskich 
Zebranie zagaił p rezydent m. Ratajski. 
Następnie przem awiał dyr. Targów  p. 
Krzyżatikiew icz. poczem dłuższe prze 
mówienie w ygłosił wiceminister p rze­
mysłu i handlu Kożuchowski, k tóry 

; dokonał następnie o tw aic ia  Targów, 
i Poznań. 27 kwietnia. (P A T ) O godz. 

14 odbyło sie w  ratuszu śniadanie, wy 
dane przez miasto z racji otwarcia 

; Targów.

nmki ścisłej współpracy z administra­
cją ogolną;

2) że obecny ustrój samo-ządowy 
nie odpowiada w arunkoin i wym ogom  
naszego życia i dlatego należy dążyć ( 
do Całkowitej jego zmiany;

3) że uzyskanie form praw nych dla i 
samorządu, zgodnych z ideą oaństwo- 
\vą może nastąpić po zmianie konsty­
tucji;

4) że najwłaściwszą dla częściowej 
napraww samorządu, zwłaszcza tam, 
gdzie przestarzałe  us taw y  sam orządo­
we pozostają w  os trym  konflikcie 
wymogami życia, jest udzielenie p rz e .  
sejm pełnomocnictw p. Prezydentow i . 
Rzplitej

5) Zjazd stwierdza, 2e projekty u- * 
s taw  samorządowych posłów' Pu tka  > 
Ciołkosza w  imieniu oartyj polityc-.- 1

PRYMAS HLOND PRZYBYŁ DO 
RZYMU.

Rzj m. 27 k\> ietnia. (PAT.) P rzy b y ł  
tu .1. E. ks. P ry m as  Hlond

ZAKOŃCZENIE ROKOM'AŃ W S P R a

Yl IF RLPARACYJ WSCHODMCH.

Budapeszt. 27 kwietnia. (PAT.) Węg. 
Biuro Koresp. donosi, ż-e rokowania na 
konferencji paryskiej w  sprawie repa­
racji wschodnich, zostały  w ciąga no­
cy z soboty na niedzielę zakończone.

POŻYCZKA DLa WEG1ER.

Wiedeń. 27 kwietnia. (PAT.) „Neue 
Er. P re sse“ donosi z Lond' nu, że pre­
zydent Banku węgierskiego Scitowsky 
p rzeprow adził w Londynie rokowania 
W' sprawie pozyczki dla Wcgier

DZIŚ RADZĄ W GENEWIE.' , V
Genewa. 27 kwietnia. (PAT.) W po­

niedziałek zbierze się tu komitet adrni 
n istracyjny i bezpieczeństwa. Na po­
rządku dziennym znajduje się sprawa 
konwencji o pomocy finansowej dla 
państw-a zaatakow anego i sp raw a środ 
ków zapobiegających wojnie.

WOLDEMARAS EKSMITOWANY.

Kov no. 27 kwietnia. ' (PAT.) B. p re ­
mier W oldemaras, k tóry  dotychczas 
nie opuścił mieszkania urzędowego, o- 
trzym al akt eksmisyjny.

KS. OLSZAUSKAS SKAZANY NA 6 
LAT WIEZIENIA.

Ko\vno. 27 kwietnia. (PAT.) W pro­
cesie apelacyjnym ks. Olszauskasa. u- 
chylony został w yrok  sądu okręgowe 
go a ks. Olszauskas skazany na 6 lat 
ciężkiego wiezienia.



2 „SŁO W O  POLSKIE" Nr. z dnia kw ietnia 1930.

Lwów przoduje na polu szybownictwa w  Polsce.
Jeśli w  przyrodzie będziemy o/ukać ' 

przykładów  lotu, a w  szczególności 
gdy będziemy obserw ow ać lot ptaków 
zauw az3rmy, że zasadniczo loty d a ­
dzą się podzielić na dwie kategorje: 
pierwszą stanowią loty dokonywane 
dzięki własnej (we1 nętrznej) energii,
(a cecnuje je bicie skrzydeł) — drugą 
loty, polegające na w ykorzystan iu  o- 
nergji w iatrów, które z tego powodu 
dokonywać można tylko przy sprzy ja­
jących w arunkach  atm. Loty te cechu­
ją nieruchome skrzydła.

Człowiek dążąc do rozwiązania za ­
gadnienia lotu, w  pierwszym  rzędzie 
budował m aszyny z biiącemi sk rzyd ła ­
mi Pierw szym, k tóry  nie uległ, po­
wszechnemu prądowi był O. Lilienthal. 
którego zain teresowały  loty drugiej ka 
tegorji, dla których podówczas nie u- 
miano znaleść uzasadnienia. W  tym 
celu budow ał Lilienthal m aszyny o sta 
łych skrzydłach, szybowce, na k tó­
rych dokonyw ał lotów ślizgowych.
W  ten sposób zdobył sobie Lilienthal 
nieśmiertelne mieisce pośród twórców7 
współczesnego lotnictwa, gdyż prac* 
jego dały podstawę do szybkiego roz­
woju płatowca, k tóry  jest niejako ew o­
lucją szybow ca (gdyż płatowiec jest 
to szybowiec z zespołem śmigło silni­
kow ym '

Szybki i piękny rozwój p łatow ca 
przytłum ia zainteresowanie szybow ­
cem. lecz nie na długi czas. Po  wojnie 
światowej, tw órczy  umysł ludzki nie 
zadowala się zdobytemi wynikami, 
lecz szuka nowych cirog. k tóreby po­
zwoliły mu uzyskać jeszcze piękniej­
sze wyniki.

Przedew szystk iem  odżyło zaintere­
sowanie dla lotnictwa bezsilnikowego, 
które dziś może poszczycić się wspa- 
niałemi rezultatami. Dowodem tego są 
rekordy światowre (wszystkie posiada­
ją Niemcy!), które przedstawiają sic 
następująco:

a) najdłuższa przestrzeń przeleciana 
w  jednym etapie 149.4 km.;

b) największa wysokość 2.589 m.
c) najdłuższy czas, 14 godz. 45 mm.
Najlepszym dowodem jak świetnie

opanowano dzisiaj tęgo rodzaju loty 
jest to, że w7 locie żaglowym można 
dokonywać naw7et ewolucje ak roba ty ­
czne. Ostatnio Amerykanin E. B. 
ilea trh  wykona) na szybowcu aż czte­
ry  loopingi („martwe węzły"). W  r. 
ub. na Krymie podczas konkursu szy ­
bowców, jeden z pilotów przebył prze 
strzeń Koctcbel-Teodozja i z powru- 
tem bez lądowania. Zachęcone tem 
Niemcy ufundow ały  nagrodę w wyso 
kości 3.<X)0 marek niem (b. mało) dla 
pilota, k tó ry  p ierw szy  na szybowcu 
z dowolnej miejscowości Rzeszy piny 
leci i wTyląduje w7 Berlinie, wykonując 
lot długości minimum 300 km. Daleko 
piękniejszą nagrodę, w ynoszącą 1000 
funtów szt. (43.000 zł.) ufundowali An­
glicy, dla pilota Anglika, k tó ry  na szy 
bowcu angielskiej konstrukcji przeleci 
kanał La Manche w którymkolwiek 
miejscu.

Równie pięknemi w7ynikami mogą 
poszczycić się ostatnio i Amerykanie 
(którzy do niedaw na posiadali gorszy 
rekord czasu od Polaków7). Obecnie w  
Stanach Zjednoczonych istnieje 22 klu 
bów szybow cow ych (zaś przeszło 40 
znajduje się w7 stadjum organizacji), 
które grupują wkoło siebie około 1000 
pilotów szybow cow ych. Kluby te po­
siadają ponad 100 szybowców7. Obecnie 
projektowane jest wyszkolenie do ro ­
ku 1935 miljona pilotów szybow cow ych 
— na cel ten przeznaczono już 100.000 
dolarów.

W  Polsce jak wiadomo szybów ni- 
cfw7o do niedawna bvło . kopciusz­
kiem", a zain teresow ała się niem je­
dynie młodzież lwowska, zgrupowana i 
w  Związku Awiatycznytn stud. Polit, 
i w  Aeroklubie Akad. Pracam i mło­
dzieży in teresow ał się jedynie i finan­
sował kom. woj. L. O. P. P. w e  L w o­
wie. w b rew  powszechnie utartej, opi­
nii, że Polska nie posiada terencw7ych 
w arunków  do rozwoju szybownictwa. 
Pełne zrozumienie dla szybownictwa

uzyskano dopiero po drugiej w ypraw ie  
szybowcowej, na której S. Grzeszczyk 
na szybowcu typu „W C 11“ konstrukcji 
W. Czerwińskiego, asyst Poiit, lw7 
u trzym ał się w powietrzu przez 2 go­
dziny i 11 sek. Polska w ten sposób 
w yprzedziła  znacznie inne państwa, 
które jakkolwiek daleko dłużej w7 tym 
kierunku pracują, podobnym wynikiem 
dotychczas nie mogą się poszczycić. 
Dlatego więc młodzież 1wov»7ska. dla 
sw ych dotychczasowych prac zdobyła 
pełne uznanie i aziś aalszy rozwój 
szyhow ńictw a we Lwowie, znajduje 
sie iuż na pewnych i stałych podsta­
wach, gdyż stał się sp raw a interesu­
jącą nie ty I k o  L w o w . Dziś do ooo- 
w7iązku finansowania jej prac poczuły 
się ponadto i Zarząd Główmy LO PP. 
w7' W arszaw ie, oraz Min. Komunikacji 
(poza stale popierającym Kom. woj. 
LOPP. w7e Lwowie)

Obecnie sekcja techniczna Zw. Aw. 
buduje dwa szybowce, a mianowicie 
jeden typu „W C I\  dwuosobowy, 
konstr. W. Czerwińskiego oraz jeden 
typu „A. N. T.“ konstr. Nowotnego. 
Ponadto  w7 opracow7aniu znajduje się 
szybowiec typu .,C. K. M. I." konstr. 
Czerwińskiego, Kotow skiego i Matza.

Dotychczas A. A. L. rozporządza 
trzema pilotami szybowcowym i. Pierw7 
szym jest powszechnie znany pil. 
S. Grzeszczy k, zas dwai następni to

piloci sportowi Matz i Nowotny (w y­
szkoleni w  A AL.), k tó rzy  na jesiennej 
w ypraw ie  szybowcowej dokonali sze­
reg lotów, za które według norm nie­
mieckich otrzymaliby dyplom pilotów 
szyb. kategorji . B. Jednak do dal­
szego rozwoju konieczna jest większa 
iiość pilotów7 szybow cow ych. W  tym 
celu AAL. wspólnie z Zw7. W 7, organi­
zuje obecnie w7 Bezmiechowei trzecia 
w ypraw ę  szybow cow e o charakterze 
szkolnym. W w ypraw ie  weźmie, udział 
około 10 pilotów7 sportowych, którzy 
zostano przeszkoleni na szybowcu — 
ponadto szkolić się beazie pięciu, k tó­
rzy dotychczas nie lataja samod delnie 
na żadnej maszynie powietrznej. Pilo­
tażem kierów ać będzie S. Grzeszczyk. 
Pozatem  w7 razie sprzedających w a ­
runków7 atmosferycznych Grzeszczyk 
będzie s tara ł  sie poprawić swój do­
tychczasow y rekord na czas. W ypra-  
wra potrw a około 2 tygodnie, koszty 
jej w7 wysokości 1.500 zt. pokryje Kom 
woj. L O P P  w7e Lwowie. zaś resztę 
A. A. L. z własnych funduszów.

Tak z w yżej przytoczonych faktów7 
widać linia rozwoju szybowmictwa we 
Lwowie została przez naszą młodzież 
na'i-żvcie obmyślana, dlatego w7 dalsze 
d jb re  wyniki nie należy wątpić.

T
T. J.

»<
r

pokryta n a i t o ś & s z a  tajemnica.
DALSZE REWIZJE I ARESZTOWANIA. — OMAL NIE WYBUCH F.KR4- 

ZYTU W GMACHU POLICYJNYM.

Dochodzenia w7 kierunku osadzenia 
w7 miejscu nowych zapędów . Ukraiń­
skiej Organizacji Wojskowej," p row a­
dzone są w dalszym c.iągu przez poli­
tyczną brygadę W ydziału śledczego. 
Dochodzenia te na rozkaz S tarostw a 
Grodzkiego o k o  te zostały najściślej­
szą tajemnicą urzędową.

To też tylko skromne wiadomości 
przedostają się obecnie poza gmach 
policyjny. Natomiast prasa ruska kie­
runku ukraińskiego codziennie na pod­
s taw ie własnego w yw iadu  podaje za ­
równo nazwiska aresz tow anych , jak i 
miejsca w  których funkcjonariusze 
policyjni przeprowadzili rewizie.

Nasrąpiły zatem dalsze a resz to w a­
nia. p rzyczem  wobec braku rmeisca w* 
policyjnych aresztach, musiano użyć 
trzech C£l aresztanckich sąsiedniego 
gmachu sądowego. Ostatnio — jak d o ­
nosi prasa ruska — dokonana została 
rewizja w7 gmachu Naukowego Tow. 
im. Szewczenki przy  ul. Czarneckiego 
1. 26 tuż cbok pałacu arcybiskupiego. 
W  prowadzonej w tem T ow arzystw ie  
introhgatorni rewizja w y k ry ła  dużą

ilość ukryw anego tam materiału w y ­
buchowego. w7 szczególności ekrazytu. 
po wśród społeczeństwa ruskiego w y- 
wułnło pewne zaniepokojenie o bezpie 
czeństwo kulturalnej ruskiej instytucji.

Złożony w koszykowej walizie u 
p rzy trzym anego w p ierw szym  dniu 
Łaseiczuka ckrazy t  w7 ilości około 20 
klgr., zatem w  takiej ilości, iż jego w y 
buch mógłby spow odow ać nieobliczal­
ną katastrofę — omal ostatniej soboty 
nie uległ wybuchowo. Musiano spro­
wadzić  dwóch pirotechników7 w ojsko- 
wych, k tórzy ów ekrazyt zmoczyli 
w7oda. a może i zapobiegli ewentualnel 
katastrofie. Woeóle w  imię bezpieczeń 
s tw a w  mieście, zabierane w7 czasie 
rewizyj u w yw rotow ców 7 z pod znaku 
„UOW." rrwterjaff wybuchowe, prze­
ważnie o ogtomnej sile niszczenia 
należałoby pomieszczać poza miastem, 
gdzie w amunicyjnych zakładach woj­
skow ych i zabezpieczenie tych mate- 
i jął ów w ybuchow ych byłoby pewniej­
sze i zbadanie ich zawartości łatwiej­
sze.

Komuniści podnoszą głowę 
prz&ft 1. maja.

USIŁOWALI PRZESŁAĆ POCZTA D UŻE ZAPASY BIBUŁY.
W Urzędzie pocztowym  nr. 15 przy 

ul. Kleparowskiej jawiło się w  sobotę 
wieczorem  dwóch osobników k tórym  
tow arzyszy ł  trzeci, niosący dużą ilość 
pakietów7 o w adze pięciu kilogramów, 
celem nadania ch pod adresem roz­
maitych organizacyj robotniczych i o- 
iw iatowych w  miastach prowincjonal­
ni ch, a w7 szczególności w Zagłębiu 
naitowern. Posługacz złożył owe pa- 
k.ety w  przedpokoju urzędu, a ou7i 
ciwaj osobnicy przystąpili do ich nada- 
w ania.

Zbiegiem przypadkow ym  okoliczno­
ści znalazł się tam pewien w yw iado­
w ca policyjny, któremu owi osobnicy 
w ydaii się podejrzanymi, to też p rzy ­

stąpił do ich w ylegitym owania, po- 
czem obu sprowadził do W ydziału 
śledczego, a ekspediowane pakiety za ­
kwestionował. W  W ydziale okaza.o 
s ;ę, że podejrzenia w y w iad o w cy  nie 
padły w próżnię, pakiety bowiem za­
w iera ły  ulotki i odezwy antypaństw o- 
w e. w ydane  przez KPZU. w  związku 
ze zbliżającym się p ierw szym  ntajein. 
N aw oływ ały  one do występów w  tym 
dniu i do szersze, akcji.

Naturalnie owi dwaj osobnicy zostali 
z miejsca aresztowani. Byli nimi: W-ta 
dysław Tyszkiewicz i W łodzimierz Sa­
bo taż!!).

Poniedziałek
Witalisa 

Jutro: Piotra m.

A schód słońca 4 37 
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TEATR WIELKI. '
Poniedziałek 28 b u l.  „Travia.a". ostami 

pożegnalny występ Ybtorio W einberg-.
ATorek 29 bn. .ShowroneK" — tani 

dzień — ceny zniżone.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek  

zniżki ważne.
Wtorek 29 om 

ważne.

28 nm. ..Pan Topaz" — 

,Pan Topaz" — zniżki

K IN O T E A T R Y .

APOLLO: Maurice Chevaher jako
Pieśniarz Paryża .

CASINO: „Gdy koDieta się zapomni*
MARYSIEŃKA: Dźwiękowy marsz 

weselny.
LEW : „Dusze w niewoli". 
KOPERNIK: „Diana".
PAŁACE: „Pokusy Europy" (dźwię­

kowy).
= □ =

_  Do numeru dzisiejszego dołącza- 
my dalszy ciąg powieści „P ow ió t z 
Babilonu"

= □ =
— Włamania mieszkaniowe nie u- 

stają Do mieszkania Michaliny Łuka- 
siewiczowej przy  ul. Okocimskiej 1. 7 
w łam ał sie wczoraj jakiś sp raw ca  ł 
skradł futro, przedstawiające w artość  
1.500 zł. — Nieznani sp raw cy  po w y ­
ważeniu skobla dostali się wczora j do 
mieszkania Marii Fościak p tz y  ul. W ę- 
glanej 1. 3, gdzie skiadli znaczną ilość 
garderoby. — Również nieznani spra­
w cy  włamali się do mieszkania dra 
Jul.usza Kochanowskiego przy  ul. P i­
jarów 1. 41, gdzie skradli browning 
marki „B revetto ‘‘ i kilkanaście sztuk 
srebrnej zastaw7y  stołowej.

— r '1—
+  Orkiestra  - widmo na w ystaw ie.

Fantastyczna orkiestra, obyw ająca się 
bez muzyków7, a złożona z samych ty l­
ko instrumentów m uzycznych w sz y s t ­
kich rodzajów, będzie jedną z najwię­
kszych sensacyj i a trakcyj na tegoro­
cznej w ystaw ie  międzynarodowej w 
Leodium (Belgia). Dzięki mechanizmo­
w i  k tóry  pozw7ala każdemu instrumert 
towi zosobna czy też całemu zespoło­
wi orkiestrowemu grać dana partie, 
orkiestra-widmo będzie w ykonyw ać  
bez udziału dyrygenta  i w ykonaw ców  
u tw ory  muzyczne, koncerty  solowe 1 
zbiorowe. Na estradzie słuchacze ujrzą 
tylko same instrumenty, połączone r. 
apara tu rą  nagrywająca.

NADESŁANE.
(Telefonem od naszego korespondenta >

— O filmie „Cuda Kinematografii* I o
występach jego reżysera Józefa Mayetia. 
pisze m. i. łódzki „Glos Poranny" z dnia 
4. II. 1930: „Film p. Mayena fest prawdzi­
wym objawieniem rewelacyjny film a 
w arszawski „Ekspres Poranny" z dnia 19. 
I. 1930 podkreśla: „...apoteoza opejato-n... 
zw ięzłość wykładu... talent okraszony do­
wcipem..." Film ren, wraz z osobistemi 
w ystępam i p. Mayena demonstrowany bę­
dzie tylko przez dwa dni w Kinie Apollo 
w  bieżącym tygodniu. Dokładna data w  ą- 
fiszach i w ogłoszeniach 2763

N A J C U D O  W  NIE
zapachy. peUumy, wody kolońskie 
i Kwiatowe na wagę tylko w perfumerji
t  l w a w . -  u ika
J ,  r  X  S /kstuska 7.2340

CO T O  JH S T  „ T O G A L 1?
Tabletki- Toga,  s ą  skutecznym środk iem  przeciwko 
reum atyzm ow i, podagrze, grypie, bo­
lom nerw ow ym  i bolom głow y, m igre­

nie i przeziębieniom. Ż238n 
Nie wyrządzajcie sob ie szkody, używając 

innych małowartościowych srodirów  
wi dług rejentalnego poświadczenia przeszło  
6000 lekarzy w yfaziło swoje uznanie dla 
skuteczności dzułan ia  Togaiu. Napyc można 

we wszystkich aptekach Cena Z ł. 2.



.SŁOWO POLSKIE1' Nr NT z dnia f kwTfmia 1930. 5

'V Y O »M 10  W Y g* B Z E G  LAD S  P  O li  T  O W Y.
in i T i w m i m a a n — — p — a — m u i t  ji b i  ■ i w m i i i i  i i i  ■  ■ ■ ■ r o w p — c w a i

I B i e g 1 p r z e ł a j .
Lekka atletyka przed vroiną.

LeKKa atletyka zw ana „królową 
sportów " jest stosunkowo u nas bardzo 
młodym sportem, od niedawna upra­
wianym . P rzed  wojną poza b. Galicją, 
a właściwie ścisłej mówiąc poza L w o­
wem, nie uprawiano w  ogóle leickiej 
atletyki w  znaczeniu zawodniozem t. 
zn. nie urządzano zaw odów  według 
przepisów m iędzynarodowych, truano 
w ięc  było o większe zainteresowanie 
się szerok;ch mas. W praw dzie  poza 
kilkoma klubami uprawiającemi lekką 
atletykę także Sokół na zlotach urzą­
dzał zaw ody lekkoatletyczne, ale sto­
sował, jeżeli się tak  można w yrazić  
„domowe przepisy", nie pozwalał np. 
s ta r tow ać  w  krótKicn spodenkach i 
trzewikach z gwoździami, lecz tylko w 
długich spodniach tryko tow ych  i w  
mesztach gumowycn, trudno więc b y ­
ło o lepsze wyniki w  takich w arun­
kach, nie mówiąc już o tam, że na zie- 
rcracti polskich (we wszystkich  zabo­
rach) nie Dyło ani jednej bieżni żużlo­
wej, tylko same ziemne. Mimo to kilka 
wybitniejszych jednostek osiągnęło 
szereg w yników  jak na owe czasy zna 
kamftych i brali naw et udział jako 
„Austriacy" w  Olimpiadzie sztokholm­
skiej w7 1912 r.

Lwów7 kolebką lekkiej atletyk!

Czasy w ieUriej w ojny są  czasami 
zupełnego zastoju i upadku lekkiej f 
atletyki. Dopiero odzyskanie niepodle­
głości daje impuls do wznowienia lek­
kiej atletyki. W e Lw ow ie w r. 1920 bu­
duje się pierw7szą na ziemiach polskich 
bieżnię żużlową, lw ow scy  sportow cy 
są  pronagatorami w  innych miastach 
tego szlachetnego sportu, a szczegól­
nie W arszaw a, następnie Poznań, Kra­
ków, Śląsk i szereg innych miast za­
czyna ćwiczyć i supremacja Lwów a w  
pew nym  czasie należy już do historii, 
na czoło zaś w7ysm va się W arszaw a.

Blagi podstawą lekkiej atletyki.

Złotą nitką, wiążącą w szystkie  ga­
łęzie lekkiej atletyki, są biegi. P o  ćwi­
czeniach w  sal: czyli zapraw ie gimna­
stycznej zimowej, podczas której 
oprócz system atycznych  ćwiczeń nale 
ia lo  uprawiać siatkówkę i koszyków ­
kę, doskonale przyczyniające się do 
utrzym ania  s ;ę w7 t. zw. kondycji, w in­
no się urządzać co  tygodnia dłuższe 
przechadzki poza miasto ewentualnie 
naw et w  cieplejsze dnie zimowe, prze­
platając je biegami.

Z nastaniem ciepleiszych dud w  
marcu lub ostatecznie w  kwietniu na­
leży bezwzględnie zacząć biegi w  te ­
renie, czyli na przełaj. W sz y sc y  wybrt 
nieisi biegacze św iatow i na dłuższe 
przestrzenie zaczynali swoją karjerę 
sportową, od biegów na przełaj. Szcze 
golnie Anelia od długiego czasu przo­
duje w  tych w łaśnie  biegach. Bieg w  
terenie jest sportem pod wieloma 
względami bardzo  pożytecznym. Zmia 
n a  scenerji i zadowolenie, że się bie­
gnie p rzez  pola i lasy, łąki, doliny i 
g ó ry  jest przyczyną, że sport ten znaj 
duje coraz wdęcei zwolenników, cho­
ciaż żaden kraj nie doprowadzi do 
takiego rozpowszechm>nia doskona­
łości, jak Anglja.

Z tego jednak, że w  Anglii dużo b a r­
dzo biegaczy w  terenie jest zarazem 
dobrymi biegaczami na bieżni nie w y ­
nika. aby  każdy  dobry biegacz W7 tere 
nie b y ł  równie dobrym na bieżni. Z 
drugiej jednak s trony można podać 
szereg przykładów , że dobry  biegacz 
w  terenie był zarazem  szybkim i w y ­
trzym ałym  na bieżni. W  czasie kiedy 
już niema zaw odów  w  biegach na 
przełaj, a w ięc późną wiosna i w le­
ci e powinno się trenow ać na b ieżtr  w 
celu w yćw iczen :a szybkości i pewno­
ści biegu.

P rzyczyna  dlaczego w7ielu biegaczy 
jest lepszymi w  terenie, aniżeli na 
bieżni polega na em. że mięśnie n6s

pudczas biegu w terenie mają ciągle 
zmieniającą się pracę, biegacz więc 
czuje się baraziej spokojnym i ma lep­
szą kontrolę nad ciałem, biegnąc w  ró- 
żnoiodnym teieme, aniżeli naokoło 
bieżni.

Jak biegać w terenie.

Dlatego też każdy biegacz w terenie 
powinien zawsze posiadać pełną kon­
trolę nad ciałem i nogami. Nigdy nie 
napinać mięśni, lecz zawrsze s ta rać  się 
biec możliwie swobodnie, co dla oso­
bnika nieprzyzwyczajonego jest bardzo 
trudno. Rozmaite nierówności terenu, 
tu waniesiartia i garby, tam spadki i 
w7yboje powodują, że z początku t r z y ­
ma się ciało w  pewneni naprężeniu 
dla zabezpieczenia się przeciwko w7szel 
kim niespodziankom, na które w  biegu 
na przełaź jest się bardzo często nara­
żonym. Z drugiej jednak s trony można 
przez bieg na przełaj w yćw iczyć pe­
wność bez napinania ciała, tylko s+oso 
winie do właściwości terenu biec raz 
krótkiemi, drugi raz długiemi krokami, 
utrzymując ciało w  równowadze.

O ile się w  ten sposób spróbuje bie­
gnąć z  możliwie największą swobodą, 
przekona sic każdy biegacz, że łatwiej 
utrzymuje się styl, daleko lepiej biorąc 
wszelkie przeszkody, wzniesienia i po 
chyłeści terenu z daleko mniejszem 
niebezpieczeństwem utracema rów no­
wagi.

Sposób trzym ania  rąk ma wielkie 
znaczenie dla biegacza w  biegu na 
przełaj. Lekkie zam achy ramion nie 
napiętych, podobnie jak na bieżni, ra ­
miona lednak powinny pomagać w 
utrzymaniu równowagi i dlatego trze­
ba być  zawsze pzygotow anym  pomóc 
sobie ramionami 

Długość kroku powinna być dostoso 
v ana do powierzchni terenu w  ten spo 
sób. aby  mieć zawsze kontrolę nad 
pracą  nóg.

Bieg na przełaj należy uprawiać z 
pew ną ostrożnością. Zupełnie w y s ta r ­
czy dwuraizowy trening w  tygodniu z 

! 3/4 szybkości, z k tórą  się biegnie na 
zawodach. W  inne dnie biegać po dro­
gach lub bieżni.

Mistrzostwa
POLONIA (W -w a)-P O u O N  2:2 (1:0).
(Telefonem od specjalnego korespon­

denta „Słowa Polskiego".

W arszaw a. 27 kwietnia. (P). Dru­
ż y n y  w7ystąpiły  w  następujących skla 
dach: Polonia: Kisieliński, Miączyński, 
Bułanow, Seichter, Jelski, Szczepa­
niak, Ogrodziński, Kaczanowski, Ma­
lik, Pazurek , Suchocki; Pogoń: Albań­
ski, Fichtel, Mauer, Hanke, W . Kuchar, i  

Deutschman, Szabakiewicz, Maurer, 
Motylewski, Zimmer, Prass .

Grę rozpoczyna Pogoń. W 1 poło­
wie obie drużyny grają nerwowo. 
P ie rw sza  do głosu przychodzi Polo­
nia i uzyskuje zwolna przewagę. Atak 
Polon.i dużo strzela, lecz niecelnie. 
W  20 min. M aurer nie w ykorzystu  e 
dogodnej sytuacji gubiąc piłkę. W  27 
min. Kisieliński proni s trzał Motylew- 
skiego na róg. W  -38 min. Fichtel „kik- 
suje" — nadbiega Kaczanowski i z dwu 
kroków7 strzela bram kę dla gospoda­
rzy. W ynik  ten utrzymuje się do pau­
zy-

Po  przerwie Pogoń gra  o wiele le­
piej i p rzew aża  — w  8 mm. sędzia p. 
Rutkowski dyktuje rzut wolny, za faul 
Seichtera na Szabakiewiczu. W olny 
strzela pokrzyw dzony —M aurer dostate 
piłkę n a 1 nogę i skierowuje ją do bram 
ki. 1:1; w  17 min. bardzo niebezpiecz­
ny strzał Malika broni Hanke na rog. 
Miączyński w  26 min. zawinia rękę i 
na  polu karnem. Karnego egzek1 iiuje 
pewnie Hanke. Pogoń prowadzi 2:1 i

Branie przeszkód

Każdy biegacz na przełaj bierze 
wszystkie przeszkody bez namysłu jak 
ploty, kozaki, doły, row y i inne przesz 
kody. Dlatego też ćwiczenie się w b ra ­
niu przeszkód powinno wchodzić w  
program treningu. Podczas tyett ćw i­
czeń brać  w szystk ie  przeszkody mo­
żliwie leKKo przy najmniejszem użyciu 
sił. Szczególnie pilnie trenow ać pok‘o- 
nywauie wzn.esień i opanowywanie 
spadków7. Wogóle tak trzym ać ciato, 
aby sję znajdowało ponac stopą, gdy 
ją s taw iam y na ziemi, kolana zaś po- 
v ,n n y  być w7tedy lekko ugięte.

P rz y  braniu wzniesień krok musi 
być bardzo krótki, a ciało należ?7 silnie 
pochylić wTprzód. Niemadrem jest gw7ał 
towinie pracow ać pod górę, przeciwnie | 
n i e ż y  biec spokojnie i oszczędzać się. 
W ziąw szy  -górę. powinno się biegnąć 
pełnym pędem bez zbytniego natężania 
się, dłużę* jednak zatrzym ując się na 
piętach jak zwykle.

P rz y  biegu na przełaj s taw iać  nogę 
zupełnie tak samo, jak przy biegu na 
bieżni: najpierw przednią część stooy 

-stawiamy na ziemi, następnie lekko 
opuszczamy się na piętę, a następnie 
znowni -wznosimy się na palce.

Bieg na przełaj ćwiczy ślę p r z e w a ż ­
nie późna zimą i w7czesna. wiosną i dla 
tego należy się ciepło ubrać. Bardzo 
trzeba na to uważać, aby nie przezię­
bić nóg lub innej części ciała Na nogi 
ubierać długie grube pończochy sięga­
jące poza kolana lub sukienne spodnie. | 
następnie ciepły sw eate r  o długich rę- i 
kanwach i wysokim kołnierzu.

Podczas zimowego wiatru ubrać na­
leży papierowy kamizelkę pod swreter. |  
P rzed  zaw7odami jak również no każ- | 
dym biegu wziąć o ile to możMwe, na- £ 
leżyty  masaż, aby ogrzać cata ciało. 1 
które n u d y  nie powinno po zawodach 
być szt?7wiie Opieka starszych i do­
świadczonych jest w skazana ;  powinni 
oni młodszych zachęcać w łasnytn  
przykładem, ucząc ich, pomagając im 

| i wspólnie trenując.

Ligi ®ZPN.
zaczyna grac defensywnie, Polonia na 
tomiast przechodzi do ataku, a  Malik 
w  32 min. w ykorzystu jąc  nieporozu­
mienie miedzy Fichtlem a  Deutscnma- 
nem strzela w yrów nującą  brąmkę 0 -  
stainie 13 min. g ry  up ływ a przy  obu­
stronnych silnych atakach pod zna­
kiem lekkiej przew-agi Polonii. Albań­
ski w  39 min. broni ostry  strzał Ogro- 
dzińskiego.

Ocena drużyn : Pogoń w  sumie za­
dowoliła. Atak w  polu b. dobry, nod 
bram ką jednak zawodził. Najlepsi Mo- 
tylew7ski, Hanke. W acek  i Albański, 
k tó ry  nie ponosi winy w  utracie b ra ­
mek. Słabsi Fichtel i Szabakiewicz. 
W  Polonji dobra obrona, Kisieliński i 
Szczepaniak, s laby  Seichter, a tak  nie­
bezpieczny choć słaby kombinacyjnie. 
W idzów  4.000.

CZARNI—Ł. T. S. O 0:0.

Czarni: Krasicki, Czyżewski,. Climie 
lowski; Piłat, Witkowski, Ozajst; D rzy 
mała, Sawka. Olejniczak. Reyrnan, O- 
strowski. ŁTSG: Falkowski, Mikołaj­
czyk, W ildner; Wunsche, Pogodziń­
ski, W yppych ; Bergmann, Yoigt, Kró­
lewiecki, Herbstreich, Francmann.

I ty m  razem nie potrafili Czarni 
zmusić do zupełnej kapitulacji benia- 
minka Ligi, k tóremu udało sie w y ­
wieść ze Lwow7a jeden cenny punkt. 
P o  sukcesie nad W ar tą  3:2 i nieroze- 
g ranych z Polonią 2:2 i ŁKS-em 1:1, 
potrafili Łodzianie na obcym gruncie

uzysKać po raz trzeci w ynik nieroz­
strzygnięty  Gospodarze, grając z w ia  
trem, mieli do pauzy silną przewagę, 
nie umieli jej jednak w ykorzystać, 
choć pozycji s trza łow ych  było sporo. 
W  drugiej połowie początkowo obej­
muje inicjatywę ŁTSG., po pewmym 
jednak czasie gra w yrów nuje  się; 
Czarni ataku.ą sporadycznie, lecz bez 
skutku, w ostatnich zaś minutach Ło­
dzianie przeprowadzają  kilka w y p a ­
dów7, jednak nie udaje się im zmienić 
wyniku. Końcowy gwizdek zastaje a- 
tak gości pod bramką gospodarzy, — 
W  ŁTSG. dobre trio obronne, slaoa 
pomoc i a tak  z w7yjątkietn Heibstrei- 
cha i Królewieckiego. U Czarnych do­
bre tyły, atak niedysponowany s trza ­
łowa, najsłabszy Ostrowski. Sędzia p. 
Mallow. przeczulony na punkcie offsi- 
de ów. W idzów  2.0U0. (gt_)

WARTA—WARSZAWIANKA 4:2 (3:0).

Poznań, 27. IV. Bramki dla W a r ty  
zdopyli Knioła, Staliński. Radojewski i 
P rzy b y sz  po 1, dla W arszaw ianki 
Zwierz II. z karnego i samobójcza. Sę­
dzia p. Brzeziński. W idzów  3.000.

CR ACOVIA—GARBARNIA 2:! (1:0).

Kraków. 27. IV. Bardzo łacina gra 
Gracovii, dla której bramki zdobyli Ko 
zok i Malczyk pc 1. Jedyny punkt dla 
Garbarni uzyskał Smoczek. Sędzia p 
Rosenfeld- W izdów 5000.

W ISŁA-ŁKS. 2:0 (1:0).

Łódz. 27. IV. Przew7aga W isły  nad 
bardzo słabo grającym ŁKS. Bramki 
dla W isły : Lubowiecki j Balcer po 1. 
Sędzia p. Nawrocki. W idzów  4000.

= □ =  ,

ATILLA W WARSZAWIE.

W arszaw a. 26. iV. Attila—Legj‘a 2:0 
(0:0). Bardzo ładna gra  gości, dla k tó­
rych bramki zaobyli Grdai j Opata po 
jednej. Sędzia p. Krukowski. W idzów 
3.000.

W arszaw a. 27. IV. L eg ia -A tt i la  1:0 
(0:0). Równorzędna gra  obu zespo­
łów. Bram kę dla Legii uzyskał Ciszcw 
ski. W idzów  2000.

ZAWODY O MISTRZOSTWO KL. A.

Pogoń Ib— Ukraina 3:1 (2:0). B ram ­
ki dla Pogoni: Kucharski, Czesławski 
j MyszKowski I. po 1. dla Ukrainy 
Kobziar Sędzia p Markus W idzów 
około 800.

Świteź—Czarni Ib. 3:2 (3:1). Bramki 
dla Śwótezi zdobyli Hitnarowicz 2 i 
Dobrzański z karnego, dla Czarnych 
T w ardow ski Sędzia p. Przestrzelski.

Hasm onea- I echja 2:2 (1:1). Bramki 
dla Lechji zdobyli Czudzak i Kruk po 
jednej, dla Hasmonei Seidel i Steuer- 
man z karnego W idzów  około 1000.

BIEG KOLARSKI TOOKOŁA ŚLĄSKA

o puhar „Sportu" odbyt się wczoraj 
na dystansie 140 kim Start  i meta 
w  Katowicach. S tartow ało  56 zaw. 
Zwyciężył Lukas (T. C. Żory) 4:32:02 
przeć, szybk. 32 kim na godz.; zaw o­
dom p rzypa tryw ało  s.ę 20 tys, publi­
czności.

BIŁO NA PRZEŁAJ O MISTRZO­
STW O OKRĘGU

odbył sie w dniu w czorajszym  na 
trasie 800u m. Na starcie 19 zaw odni­
ków W yniki: 1) Sav a ryn  (Pogoń)
27.9.6; 2) Breftfter (RKS.) o 80C m. z* 
pierw7szym 3) Judenberg (Dror).

BIEG NA PRZEŁAJ „KUR JER A 
POZNAŃSKIEGO"

odbył się w dniu wczorajszym  (na 
trasie około 4.500). Zw yciężył Kusociń 
ski w  czasie 13.41, przed  Klugiem (S 
M. F Ji

(Dr.)
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W świec im mody.
W  czasie zebrań urządzanych w  o- 

Lecnym okresie mamy sposo­
bność, z jednej s trony  napa trzyć  się 
nowych i ładnych modeli na bieżący 
sezon a z dtugiej zorientować się cze­
go nam brak i w  jakim kierunku nale­
py  uzupełnić garderobę późno-wiosen- 
ną., względnie wczesnego lata

P rzedew szystk iem  potrzeba  nam te­
raz lekkich i pow iew nych sukien spa­
cerowych. W tym  roku będą one b a r­
w ne  i wesołe, co nietylko jest korzy- 
stnem dla osób w  nie ubranych, ale 
przyczynia  się bardzo do rmłego wi­
doku i w rażenia  dla osób obserwują­
cych życie na ulicy, w ogrodach i 
parkach.

Mówione dużo o tern, że w zorzyste  
jedwabie mają zniknąć z horyzontu, 
leanakowoż okazało się to fałsztm. 
Owszem, ta moda, jak się to zresztą  
nieraz zdarza, p rzeżyw a właśnie re­
nesans tych materia łów, tych samych 
właściwie, a p rzec ież  tak  odmiennych

WIOSENNA MODA.

1 w  przeciwieństw ie do mody lat ubie­
głych, która propagow ała w yraźne  
kolory i takież desenie. W  naszej dzi­
siejszej ilustracji podajemy parę mo­
deli w yję tych  z urozmaiconego obrazu 
mody aktualnej.

P ros to ta  fasonów jest i te iaz  p rzy ­
kazaniem najważniejszem, zwłaszcza 
o ile chodzi o suknie spacerowe. Sam 
materiał jest już tak efektownym, żc 
wszelkie komplikacje w kroju uczynn 
lyby  toaletę nie gustowną. Nasz wzór 
pierw szy  p rzedstaw ia  ładną toaletę 
spacerowa, o części górnej lekko w ci­
nanej, przepasanej jasnym paskiem 
skóizanym . Znaczme niżej paska za­
czyna się spódniczka składana w  fał­
dy. Mamy więc tu zastosow any fason 
kasaka, zaw sze bardzo łubiany, z po­
wodu, iż poszczupla i odmładza figurę. 
Na to przychodzi zgrabny żakiecik, 
bardzo este tyczny, gdy sporządzony z 
barw nego jedwabiu. Jedynem  p rzybra­
niem by łby  kołnierzyk i manszety  z

pod różnemi wzglęuami. Sypią  się jak 
z rogu obfitości jedwabie, zresz tą  zna­
ne jako gatunek, ale w najrozmaitszych 
„wariantach “ co do deseni. Te ostatnie 
to przeważnie  kw iaty  stylizowane o 
subtelnym delikatnym rysunku. Mamy 
więc różnobarw ny Crepe Marocain 1 i 
takiż Crepe Mongoł. Po łysk liw y C re­
pe - Satin w kw iaty  jest mniej uży­
wany, jako grubszy, cięższy i na lato 
mniej stosowny. G eo rg e t iea  i Ctaze- 
Chiffon w kw iaty  są również n ad zw y ­
czaj efektowne. T e raz  pokazała sie 
naw et koronka pokry ta  barw nym  de­
seniem w  kw iaty  i ma duże pow odze­
nie z powodu swej oryginalności i du- 

•żego efektu, k tóry  w yw iera .
Rodzaj deseniu zależy zawsze od 

materjału na k tórym  występuje, a 
więc od przeznaczenia danej toalety. 
Tak naprzykład materiały grubsze. jak 
Creoe Marocain. Mongoł Chinc 
mają z reguły desenie drobniejsze, 
podczas, gdy gaza, Oeorgette i koron­
ka są pokryte  deseniem w  duże kwia- 
•y, zapewne dlatego, że te pierwsze 
duża na suknie spacerowe, wizytowe 
cógóle niezbyt strojne, te drugie zaś 

na w ieczorowe lub \Vog61e bardzo 
strojne, które włożone w  ciągu dnia i 
na ulicę zw raca łyby  zanaato  uwagę. 
Pomiędzy temi drobnemi deseniami 
przeważa m otyw  liści i listków, .wię­
ksze przedstaw iają  kwiaty, badź duże 
ooiedyńcze, bądź drobniejsze, złączo­
ne w  bukiety. Naogół wszelkie dese­
nie robią wrażenie płaskich, mało pla­
stycznych, dążą  do ziania się ze sobą,

Toalety spacerowe. Co mamy zro­
bić, jeżeli nie możemy dobrać sobie 
materiału na kostjum z pomiędzy nie­
co oklepanych Tw eedów , a jedwab 
w ydaje  nam się zbyt stro jnym ? W  ta ­
kim razie należy powrócić do t ry k o ta ­
ży, które w cale nie p rzesta ły  być mo­
dne, ow szem  w ystępują w  now ych 
odmianach i od w ełny  odróżniają się 
tern, że są miększe, podatnieisze i le­
piej przylegające do figury. Należy 
przy tem  przypomnieć, iż kostium z 
trykotu  w cale się nie mnie i zawsze

lekkiej białej materii do prania n. p 
„O rgandy" łub „Pique“. Kapelusz jest 
teraz przeważnie  jaśniejszy, niż su­
knia.

Model środkow y jest suknią popolu 
dniową, s tosowną również i na wie 
czór. Należy ją sporządzić z Georget- 
te 'y  lub gazy w  deseń złożony z ma 
łych bukiecików. Sp ódnica kloszowa 
jest góra w ycinana  w zęby i tak nało 
żona na dół bluzy. Ta ostatnia ma mi 
ramiona nałożoną pelerynkę, której 
brzeg naszyw am y kwiatami wycina- 
nemi z tej samej materji i obdzierga- 
netm ręcznie, by  się me strzępiły. Sam 
więc fason jest bez rękawów, ale ra ­
miona zak ry w a  wobec czego będzie 
się z pewnością podobał wielu paniom. 
Równocześnie z modą pelerynek do 
krótkich rękaw ów , pow raca  moda dłu­
gich rękawiczek, które dodają całości 
wiele uroku i elegancji.

Suknia w ieczorowa (wzór ostatni) 
oowinna być zaw sze w duże kwiaty, 

j długa i tylko dołem szeroka, zresztą 
właśnie przylegająca, by nadawała 

i postaci cechy smukłości i powiewno- 
ści. Ten cel spełniają nailepiej łukow a­
to w ycinane bry ty ,  na dole się rozsze­
rzające. W  ten sposób zrealizujemy 
odrazu myśl przewodnią obecnej mo­
dy. Do sukien tych powinno sie mieć 
okryw kt z tego samego materjału. 
bądz powiewną „CapeV bądź szyko- 

| w ny wolny paltocik, bądź wreszcie 
szal. O kryw ka  taka kosztuje już b a r­
dzo niewiele więcej, a s tanowi śiiczne 
uzupełnienie toalety.

C G fc O S Zfifflf

porządnie wygląda, będąc przytem  
niesłychanie trw ałym . Obecnie now o­
ścią w tym zakresie są t ryko ty  w  pa- 

| sy, s tonow ane pomiędzy soba w dy- 
i skrętnych kolorach, bcige i bronzo- 
| wym, beige i błękitnym etc Obok pa­

sów duża rolę w tym  zakresie odgry- 
! waia ..pepity*'

,

Mate parasolki, teraźniejsze, p rzy ­
pominają nam czasy naszych babek. 
Dostosowują się one znakomicie do 
najnowszego kierunku mody, która  dba 

| obecnie o wdzięk i miękkość. P ow ró t  
j parasolki daje natn także do myślenia... 

Czy, skoro toalety zw łaszcza wieczo­
rowe, dążą ao podniesienia kobieco­
ści, cały nasz sposób patrzenia nie 

[ zmieni się niedługo i nie zarzuci do­
tychczasowego ideału piękności, ko- 

| biety lubiącej sporty, a wiec opalonej, 
j o ruchach zdecydow anych?  Może zja- 
i wisko, w ygrzanej na plaży rusałki 

przestanie nam się nodobać i będziemy

z u o a u  ciążyć do białej i delikatnej ce­
ry ?  Podobno w Ameryce prąa  taki 
daje się zauw ażyć  i modnisie zaczy­
nają unikać słońca, zakryw aiac  sie od 
niego dużemi kapeluszami i parasolka­
mi. nawet dekolt kostiumów kąpielo­
w ych  zasłaniając gumowemi w k ładka­
mi. Zdaje się jednak, że te bezsensow ­
ne usiłowania nie zaaklimatyzują, się u 
nas. gdy im się przeciwstawi prąd 
zdrowia i radość' życia. Dlatego też 
na najnowsze ..parasoliki* ‘nie należy 
patrzeć jako na zwiastunów odrębne­
go prądu estetycznego.

Własna flota morska

TC  T W Ó J  D O B R O B Y T
Wpłać do f’ K. O konto czekow e Nr. 30

1 złoty rocznie
otrzymasz legitymację

cztonta Komitetu R o ty Narodowe

Każdy numer dowodowy liczy się 
25 rroszy.

KUPNO i SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz.

Branzsłetki modne oraz inną biżuterię po­
leca tanio Dąorowskl - Rozwarzewskl,
Lwów, (Hotel Georgea) Akademicka 2. 

_______________ 2751

Narybek Kaipia pięknie wyrośnięty ma na 
sp .zedaż Zarząd dóbr jaw oiow , kolei, 
poczta w mieiscu, telefon 15. 2462

Jedwabie i inne inaterjaly na suknie oraz 
koronk, najtaniej Blaustein Wałowa ',1.

________________ 2599
Fortepian ułuższy, 7-o,\tawowy bardzo d o ­

bry, nadający się do ćwiczeń, Pensjona­
tów, . owarzystw za 9C0 zł. sprzeda Ha- 
nak, P iłsudskiego 21, pierw sze piętro.

273?

P A n i l l p  Pragn4ce m‘c<: zgrabne i p ę- 
r n l t l L  kne nóżki noszr angielskie 
pończochy gumowe tylKo ze Specjalnego 
Składu wyrobow gumowych, chiruigicznych 
i fwgiemcznycn Ś .  l i & D c R ,  Lwów  
SyRstusha 7. Cenniki bezpłatne. 2255

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz J

Biuro MticJir»3cWaniej Kopernika
2 2 , telefon 446, poleca r.a sezon kąpie­
lowy: kucnarzy, cukierników, wykwintne 
kucharki pensjonatowe, gospodynie, kel­
nerki oraz personn restauracyjny. 2207

■— — m - m — ; u  —

■ Na UKA 1 WYCHOWANIE i
I  10 groszy n  wyraz. |

Chcesz otrzymać posadę ? Musisz ukon- 
czyć kursy iach owe, ^ortspondencyjne 
profesora Sekułowicza. Warszawa, Żóra- 
wia 42 C. Kursy wyuczają listow nie bu- 
chalterji, .achunkow ości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na ma­
szynach, tow r.oznaw stiya, angielskiego, 
francuskiego, n ien itck .eg o , pisowni o iaz  
gramatyki polskiej. Po ukończeniu św  a- 
dectwa. Żądajcie prospektów 2249

E m ie s z k a n ia ,  s k l e p y ,  l o k a l e  3
10 g ro szy  z?  w y ra z

P ok ój duży, frontowy, e le g a n c i  um eblo­
wany do wynajęcia oa 1 maja. Tarnów  
skiego 18, prawy parter 2769

PENSJONATY I UZDROWISKA 
II) groszy za wyraz.

IWONLilZ - iłORLJ (Małopolska! 
pensjonat „Zofjówka ‘ otw any już' 1-go 
maja. Zgłoszenia - -  Iwonicz Zdrój. ^6.4

RÓŻNE DONIESIENIA 
H) groszy za wyraz

Zegary, zegarKi naprawią precyzyjnie z gwa­
rancją najtaniej, niemodne przerabia firma
Wł.' buszek. Lwów. AKa^emicka teie- 
ion 18 48

B f-a n g r  as ia,t> sm olę, kar- 
B Lolincum  dosiarczaja ..e

SKładow fabrycznych najtaniej

H o r s z o w s k i  i  S k a
i «ład m a tm jrłó w  budowlanych '<- 

Lwów, BouHarda 3. -  fs l . 17-54. ĵS 
liSł* I

Zegarki naprawia się precezyjme z gwa 
rancia, najtaniej u Manula, K lern.ka 14 
naprzeciw kina „rtonernik 2372

i ^ P E U G E O T
M O T O C Y K L E
350 cm8 z boku i z góry sterowane 
256
220 .. K. "  •
175
na motocyklu 35'J cm8 odbvł p. Mar- 
tineau z Lyonu p od'óż przez całą Sa­
harę. Świadczy to wymownie o w>- 

trzymałooc' ,ej maszyny.
Gener. Reprezentacja Lwów, Romato- 

wicza — Dulęnianki 10 
2634 Cenniki na żądanie bezpłatnie.

D . . .  n n  z drobiem i dziczyzną pferw-
*u u l J l U I I  szej jakości poleca Wytwórnia 
buljoru Emila Solkow skiego Krysowice p. 
M ościska. Żądać w  pierwszorzędnych, han­
dlach Jub zamawiać wprost w wytwórni. 2104

Wyrdawca I redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzvczvrtsk1. Z drukarni „Słowa Polskieeo“ Lwów. ul. Zimorowicża 15


